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Hokł dziś składa.my 
Tobie, \Varszawo. 
za bohaterstwo 
Twoje bez granic! 

Za bezprzykładną 
ofiarę krwawą, 

którą Ojcz'yźnie· 

złożyłaś w dani 

Głębię uczucia: 
Twoją, najszczerszą 

dla niecnych celów: 
wyko1·zystano, 

Lecz Twoje boje 
i poświęceniie 
w pamięci naszej 
tyć nie przestanąl 
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Sekcja _ zwłok Greisera 
M.iał ropę na mózgu. 

Przed kilku dniami odbyła się w Zakfa>< 

ne wywody · rzeczników „bewinowskiej demo- ~;~=t~:~E:::. :::::: 
- Jak rzeczv ~-arosie sta1·ą si• ••a skomłlllikov1ane :~;;~::1:d~y:::,~~e;/:ri:f~c~J :t;~~~ 

I ~ . Ił! fi · , lenia ucha srodkowego, ktore Grezser 

· ·· • t · • I • i • przechodził w więzieniu. 
, ~ii kon{erencj,t pok o- szyim ciągu obrady kom1.sy1 regulaminowej' np. przy zas osowanm wię uzosc zwyczay- p d k . k .. ł ki t 1 spa 

a..,yżu . ·.:mawiał kolejno nirze- której zadaniem jest ustalenie procedury nef tj. tef, jaką lansuje zastępca Bevina, ck 
1 
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. ~ · „. ·· · E 100 nł j h d d • 51 glo- one a popzo y z ozone w urnie w a a-
l? , radzieokiej miin Mo- obrad_ konferencp pokofowe1, a w' szcze. vatt, na sosu ącyc ecy u1e d . 'A t . k d db" . ł _ 

łotow. 
1 

• gólności - głosowania. Przedstawiciel Au- sów, a przy stosowaniu większości kwal!- zie na omicu~„ s ą. 0 torą Je w a 
Pojawienie się Mołotowa na trybunie po stralii ck Evatt nadal domagał się nieusłęp- fiikowanej l/3 za'le.canej przez radę c&te.. dze prokurators_kie (Sp)ec3alnego Sądu Kar-

k · · ł h d d • „ó .itos ·w . nego w Poznamu. o 
witane zostało oklaskami. Moło\ow o- Jiwie zastosowania zwykłej wię szosc1 g o- rec ecy uye " 5 o • -----
świadczył, że oJ;>ecna konferencja ma do sów, zamia.st kwalifikoiwanej większości Jasne więc jest, że bardziej demokrały­
odegrania ważną rolę 'w dziiele pokoju i dwóch trzecich głosó:w, która została usta- czny sposób jest ten ostatni. Reprezentuje 
bezpieczeiistwa Europy. Przygotowane pro- łona przez radę trzech ministrów. ' bowiem wolę znacznie większej ilości u-
jekty traktatów pokojowych mają na celu Debaty, które trwały 3 godziny, nie zo- czestników konferencji. 
ia.pobi.eżenie przyszłym wojnom. Związek siały uwieńczone ostateczną decyzją. Ale p. Evatt, zastępca Bevina, nie jest 
Radziecki będzie dążył ze wszystkich sił Dr Evatt, który podjął się pełnić r-olę Be- pewien, czy zdobędzie tak wielką ilość 
do utrzymania pokoju. vina na kooferencji pokojowej, występuje głosów, jaka jest niezbędna dla przepro-
Mołotow zaznaczył, że pewne względy z całym arsenałem obłudnych argumen- wadzenia bevinowsldch planów. Stąd dla 

należą się tym byłym satelitom osi, którzy łów „demokratycznych" jako rzekomy o- dr. Evatta Z X Z jest.„ S! 
okazali skrud1ę I starali się o naprawie- b • I h od· ronca ma yc nar ow. Bo takiej arytmetyki wymaga interes 
nie swych błędów przez wprowa.dzenie 

d k h Pro··ty przvkład cyfrowy może dawieść lmć · pana Bevina i jemu podobnych ustroju emo ratycznego w swyc pań- ~ J 

Cał"i obłudy łe""o rozumowania, a więc „obrońców demokracji". stwach i udzielenie sojusznikom pomocy „, 6 

mili~mtj w końoow~ fu~e wajn~ D~ m~•~•1•~•••1~0~1m11~•nm1m1mum•1•1mBIEm1a••m•1•a1•1~BDIMl~W 
tych państw warunki zawieszenia broni • 
utegty złagodzeniu. Co się dzieje u, Palestynie 
Niedługo nadejdzie czas, kiedy państwa Ekspedy, c1·. -a. karn· a Angl11!!1· i·,JIJo· demokratyczne będą mogły przyjść z pomo · Il' 

cą umęczop.emu narodowi hiszpańskiemu, 
jęczącemu pod jarzmem gen. Franco i zni-
szczyć te niedobitki taszyzmu. Dom za domem jest rewidowany.-Masowa 
Następnie min. Mołotow mówił o tym, "k d b · k ~h 

i.e współpraca mocarstw podczas wojny, . WYSY1 a o o Ol.OW arnyt.111 
jak również współpraca 4 ministrów s'!)raw z J 1. d "' • 1 • Ji"c"a c • na h"'łel '"··.1:J Dawid" w Jerozoli-

h d ł .~- Ił ł ero.zo 11my OlllOSZa: n OJS ro 1 po J ow " „n.l v · 

zagrainicznyc a a pozJ .„,,. „e rezu a y, b~ • ,_ li '-. k- I ~" 0"0 .... czy- i·e Wszys"kt.ch zatrzvmanych wysyła si"' 
chociaż jest przedmiotem ostref krytyki •J<YJSn~ w czui; 0 0 0

• ut. "' T0

1
'"'A ·i"v m · • „... .,, 

. • ły w dniu wczora1szym m1as o e - l do obozów. 
ze strony reakcy1nych elementow. d J ff „ w· d " Ja'·- donosi' lrom' 1unlkat ofic1'alny, Tel . i przylegające o a y unce. y any zo·- "' , - -

Traktaty poko1owe zostały opracowane t ł k opuszczenia domów. Wojsko i Aviv jest odcięty od świata. Na wybrzeżu 
ci} d . . . t 6 tkl l s a , za az 

Na tropie rmana 
Widziamo go na ulicy w Menachium 
Według doniesień z Norymbergi, zastęp­

ca Hitlera I jego p.rawa ręka Martin Bot-­
man żyje I działa na terenie Niemiec. By­
ły jego szofer Glas zeznał przed władza­
mi amerykańskimi, że widział nieda'WiilO 
Bormana w samochodzie na ulicach Mo-
nachium. 
Również oHcjal:ny tajny raport amerykań 

ski potwieTdza, że Borma111 przemawiał za 
pośrednictwem tajnej radiostacji do naro­
du niemieckiego. 

W Monachium i południowych Alpach 
prowadzone są gorączkowe poszukiwania. 

Ciężkie wiezienie 
za współpracę z. Niemcami 

·Czechosłowad~i sąd na<rodowy skazał na 
dług·&letnie ciężkie Wlięz.ieniie cz,f\erech 
b. „ministrów" rządu Hachy. 

fłaftę z dna ocean·u 
wydohyivuć chcq Amerykanie z uwz„ ę me:i1~ m eres w wszys_ c.1 I policja przeszukuje dom za domem. Do- krążą patr-o!e, aby uniemożliwić, jak gło-

państw - wi~łkich 1 ?rnłych. Ale ~elki~ I tychczas areSiZtO<Wano kilkaset osób, w tej si komunikat, poszukiwanym tei:rorystom Wielki amerykański koncem naftowy 
mocarstwa me chcą niczego narzucac pan 1· b' . I kobiet ucieczkP dro.ią mon.ką. ,,5tandard Oil Comin.any" w·-lał . swoich 
łw ~ • • Moł t . . . 1cz; ie wie e . · .., 6 .,J ,..,,. 

s om mn1eyszym. o ow me wątpi, ze • · · · Atl t k l ik" 
wstyŚtkie strony zainteresowane zostaną .A!kcja policyjna - wedle podanych in- Akcja władz brytyjskich nosi charakter I' i~zymerow na , an Y ce em po.szu rwa-
wysłuchane z szacunkiem i ich opinie bę- formacji - potrwa 3 - 4 dni. Wysoki Ko- wy.raźnej ekspedycji karnej przeciw lud- ma naHy na dnie oceanu. 
dą wzięte pod uwagę. Również z uwagą misarz Palestyiny Cunningha~n ogłosił, iż ności Tel-Aviv - mimo, iż zamach, jak Wykrywainie złóż naftowych ma się od-

. wysłuchani zostaną przedstawiciele państw akcja ta ma na celu wykryae zamachow. wiadomo miał miejsce w JerozoUmie .. 1 bywać przy . zas.fosowaniu radaru. 

zwyciężonych. 

* *'"" 

· t;~,;;.~1t 1id:~:1N1· 0 
slutuiq się e~1emh1v (J ; łanie 

Służba Jnformacyj1na floty holenderskiej I • I i li • '16" " ~ d Iz . mr h • 
dono5i, ' że parowce holenderskie zatrzy· na ezy za laWU~C sprawę ~un1uec„ -a.dJSpOrmlfl\3 w Hllemczec nie mo-
mały szereg statków i1nd001ezyjskich. Za- • L " ł " k si L d " • 
trzymano sta.tek, który utrzymywał komu- ze uJC · rozpa rywana Jl O Ouręune zaga 018111& 
niika.cję między Jawą a potostałymi wy-

. s }ami Indonezji, Oprócz tego Holendrzy 
zJgarnęJ.i kilka mniejsfYch statków. na któ 
rych skonfiskowali ładunek i· żywnośt; .i 
aresztowali załogę. Okręt „Cortenar" za­
trzymał u wybrzeży wyspy Madura okręt 

indonezyjski wiozący _żywność dla wyspy. 
Holendrzy żywność skonfiskowali. Sytuacja 
żywnościowa na Madurze . jest rozpaczliwa. 

Rząd er~Clii 
Prowadzi krni do krd11sł:ohr 

W Wielkiej Brytanii podniesiono ostat­
nio wielki krzyk dokoła sprawy t. zw, 
„gospodarczegn scalenia'' Niemiec. Jak już 
donieśliśmy, angielska Izba Gmin przyjęła 
prnjekt amerykański i scalenie st.refy an­
gielskiej z amerykańską zostało ostaiecz· 

Obecnie W. Brytania podjęła szeroką /Plany p. Bevina jednak całkowicie zawio­
aikcję dyplomatyczną i propagandową ma- dły: Francja i Związek Radziecki odrzuci­
~~cą ~a. celu v~~~gnięc.ie do tej „i_:npr.ezy" I ły prnjekt i pozostają na swym dotychcza: 
rowmez Franc11 1 Związku Radzieckiego. 1 sowym stanowisku odrębnej gospodarki 
An~licy spodziewali· slę , ._ że stawiają.c t~ ,. w poszczególnych strefach. 
panshva wobec fokttt dmu:>nanego uzyska- St · k t . t · ł F ·„ . . . . ainoiw1s. o o 1es zrozum1a e: rainCJu 

nie zadecydowane. Ją ich zgodę na przyłączeme swych stref. · . .,."RR kt . • ł • k • _ ... 
---------------------~- 1 1 UJ. , ore na w asne1 s orze uuczu· 

ły okupację niemiecką, nie mogą sobie po-

Prasa grecka zamieszcza oświadczenie So­
fulisa, który powiedział, że Grecja nie by­
ła jeszcze nigdy w bardziej rozpaczliwej Dziś w drugą rocznfcę P owstania War-1 dą się uroczystości na Powązkach i na 
sytuacji. niż obecnie. Jedynym wyjściem z szav.rskiego , odbędą się w stolicy uroczys- Czernialw wie. W „Romie" odbędzie się 

tej sytuacji według Sofuli-sa jest radykalna tości. lakaclemia, na której wygłoszone zostaną 
~mla,na polityki rządu. O godz. 7-ej rano nastąpi rozpmwadze· przemówienia, a o godz. IO-ej wieczór na-

zwolić na prowizoryczne, doraźne i nie- · 
p:rzemysłane załatwianie spraw, związanych 
z kwestią niemiecką. Państwa te uważają, 
że sprawa gos.poda,rki w Niemczech jest 
tylko małym fragmentem dużego zagadnie 
nia, ja!dm w ogóle jest kwestia Niemiec. 

Dlatego też Francja i Związek Radziec­
ki wypowie_dzą swe istotne i ostateczne 
zdan ie w tej sprawie wtedy, gdy całokształt 
spraw niemieckich znajdzie się . na porząd­
ku dziennylffi obrad państw 's.przymierro­
nf.ch, _,.,.. 

Władze greckie w ostatnich dniach a re- nie wart na miejsca publicznych stracel1, stąpi zdj ęcie wart z miejsc straceń. · 
sztowały 10 osób, między któryini zfuaj- od godz. g-ej do Io-ej rano odpn(wione zo- W ciągu całego dnia dzisiejszego w 
dowała się znana działaczka łll"eckie$!<!> ru- staną nabożeństwa we wszystkich kościo· Warszawie obowiązuje zakaz produkcyj 
chu ~oru,__.......---- . ) l".1-ch _na terenie Warszawy, na~t_ę1'_nie pdb_~- muz'f_czn~ch w lokalach, taneczn~ch, (o). 
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oczn~ca Powstania Jak to był6 1trze,.d wojną·:· 

5-ei P!u Pi:i:tniu Ln::;:~ęł~~=ę o w:~zi~= z n o \V e o .. 
ul'c'1th WarS'zawy ..• 

ka~w:a~~~:e~:m~o~c~~=~i~;e~:riat k~~~ · • il FO 
~au~~; ~:;~:~ iw::;i::!e~p!:~i:~ i został Pf zez sąd .. a unie\v~nniony. - Podczas wojny 
::~;!:~c;~1ak~:.0warsz:1!zj:z;7ar;;~ l!SIQ • WSIUPlł do partii hitlerowskiej 
bija godzSna wob11Jści! ( 

e. z.) Ostatnio zos.ta! roz.poznany i uję- rodowego i „Falangi". Stanie on pr.zed Są- S!Prawy dokumen'ty, doty 
A gdy przeminęły dni -entuzjaizmu i na- ty przez funkc1'onar1'usza U. ·<g. WłaClys'iav/a '* ... m Okręgowym· pod :.1>...___._m • .i......11o.. u """' · i • d 

des;;~y tygod!lie heroricznych z:miaga:ń, pófoi, B l ClL..u -.r"uu: „urauy nf- .nosc;1 "jesz.cz„'. ~prze . , 
a·ryłę i oddany do dy~pozy~ji Prokuratury ro.du Połakiego i podpisania volkslisty dla Z dotkUJrnentów tych , 

Warszawa me została zmilenioDJa w potwor- Okręgowej w Łodzi volks.deutsch - Ant.oni korzyśoi osobisty.eh. Roman byt lk:wdyda-ren 
ną pustynię, przyszło rozczarowanJie. Wie- RGman - były płuto.'Dl~WY Wojska Polsi1cie- Ciekawe światło na sylwetkę An•toniego slciego .z lhty ,,Obozu 

~=:.,,r.o , . że ~owó~-z~woAKpope!nilo ~-~~tłdfJbmli~- go, byly członek Obozu Zjed.ni1>czenia Na-I Romana rzucaj.ą załącz001e do akt jego dowego". Jako cz.łooeik 
siano s ię, ze sz..a;u n:le naw1 z-------------------------
szy~:pi:::•:u::óww;w:=:: :::;~dkryta Telefon W ·Samoc-hodz·1·e ~ ~~i.1ti0~!fe:~~ 
tajemnica, spowijająca P.owsłalllie Warg.aw- przedwybol'ICZe, s~ł 

skie lllrepTZ'Cllliknionym całunem. Gdy przy- Rewelacyjny I ek ych d . k. h n~ m.1ejscu robotn:&a f ' 
chi>d~ły wiaidumości o powstainiach w Pa- wyna az uczon ra Zlec IC ci.ąc .ciężko Roma•a l 
ry~~· w ~ra~~ :--- P?w.staniiach, _łdóre P~, Telefon jest fed:nym z naifbardziej spopu- nym abonentem, mieszkafącym w Jednym nie:i: robotn1ika. _ ,z !I 
mm.maineJ hczhlle ofJar przyoos1ły zwy-cię- laryzowanych wynalaiz.ków w życlu co- z domów w wielkim mieśde. .Pontiewai z.głosili si 
stwo - jesizcze budziej dręczące •ta1WUło 1 dziennym. Po prostu trud:no wyobra~ić so- Telefon samochodowy, skonstruowcmy Atntoni Roma.n ,staną.ł , 
się pytanie DLACZEGO WARSZAWA ZO- bie ży-Oie bez tego przyrządu, slm'acającego przez inżynierów radz.ieckkh daje mo~ność wym p-0.d zanutem u. 
STANIE ZBURZONA, DLACZEGO POLE· przestrzeń I czas. prowadzenia rozmowy z samochodu z każ- (w 1938 .r.) z brniku \l 

Gł.O STO TYSl~CY JEJ MIESZKAŃCÓW? Obecnie dokonaino ciekawego wyn.alaz- dym abonentem - narazie świerdłowskiej ła umomma, w twyni· 
W dniu rocznicy wybuchu Powsl:a!nia. na- ku, który umożlh-łia rozmowy telefo1m:.zne itacji automatycznej. Abonenci miejscy ze ma.n z.~'llazt się \Da wo. 

leży przypomnieć pra\\'dę 0 wanza,wskim z ••• jadącego samochodu. swej strony mafą możno&c wywołania fa- ) Nadal prowadził sw< 
pows~aniu _ me dlatego, ~by jątrzyć Dial'O- • Po szosie n:I<~le samochód. ~złowlek, d'cy~h W s~ochodzie pasażerów i rozma- nicz:ny i był s.zanowa.n 
do we rany, n?ie po to, ralł>Y dać raJE jeszcze siedzący w kab1me , włącza nleduzy aparat w1ama z •nunJ. Ia:ngi". Swoje prawdriw . 
rzeczywisty o'braz Powstania, który niektó- telefonlcmy. • • • Zasadą diz~ałanla takiego telefonu Jest pi ero w cza-s·ie akupaoJ · 
r.zy przywódcy celowo zmekształcają, o tle Rozpoczyna się rozmowa z mcw1dz1al- w}'l]rorzy~łame f&l ulfrakxótkl~h. (ad) że. podpisał volbiiistę _ _ 
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ego 

powstania i C1!łach jego Oł'glanizatorów na-s G 1 k tlerowm!liej, chodził w 

}:~ ~=~~z~=!a_ćdla:~ abttę: y n ha n d I ego - red a torem t=~. ~!:!~ ~;:: : l n I 

naio~awe i za~ać się rz polityką S'alnacyj- ldei fasz.ysrowslkiej, kitórej bronił teraz -

no-reakcyjną. W ZWiqzkU ze IWOjq dzialU)DOŚCiQ był juz już ~o iNiemie~. . . . . , 
Powstanie Warszawskie wybuchło nie po • • Po wypędzemu 1 r~nigrom1en~u N1emc01W, 

to, ahy lu.d.n1>sć Stolicy wykazała swoje bo- kJłkakrOIDll Ul8SZIOWODY Roman ~nala;ł s~ę. w niewol.i so.wieckiej, 

hatcrsh\1~ V/spaniałych jego preykłiadów (e. r.) Wszyscy słyszeli o przywódcy wal I Przyjechał on do Londynu tylko poto, by skąd uciekł 1 wrocL! do Łodn, gd'z1e został 
data ona tyc.Aące w la,tadt iolkupacji. Pow- czących o wolność Indii - Mahatmie załatwić sprawy, związane z transportem aresztowany. 
sbme na~ miało 4lbsolutniie ż:adnej szamy Ghandi, ale chyba mało kto wie o tym, że papieru do Indii. • T Yllil rnzem nie omnm.e go karząca ręka 
powod:renia wo.bee łro'ntienłr.acji n.owych dy- syn sławnego ojca, 46-Ietni Devades Ghan- Devadas Ghandi urodził się w Połud- ~awiedil'iwości. 
w.izjj niemi€Ck!i.:h w irejolnie WarS'/JmWy i w.o- di, jest redaktorem hinduskie/Jo dziennika niowej Afryce. Jako chłopiec dwunasta- _11111._ __ ll!lllll:l!l_l!!m_ll!lllm!!lm:ia1-m:i1:11-• 

bec braku łączności QI IDajbliższą tannią so- „Hindustani Times". letni pomagał swemu ojcu wydawać w Koncerty w tramwa1·ach 
jus:mkzą - oz; Armią C?terwoną. A więc, W tym tygodniu Devades Ghandi przy- dwóch językach „Indian Opinion" {„Opi-
dlaczeg:o dowództwo sztabu głównego AK jechał do Lodynu, by uzyskać więcej „pa- nia Hinduska"). Jak pomysłowi grajkowie zarobiajq na życie 
i ca'!lacyjoi przywódcy duc:ho'Wi Powstania pieru dla swojego dziennika i powiększyć Mając lat :1:4 Devadas przyjechał do In- Pomysłowość ludzka Jest nieograniczona, 
War:szawski'.ego spOtWodowali wybuch n:agro- nakład". Anglicy sami mają mało papie- dii i zaczął swoją karierę w „Hindustani zwłaszcza gdy chodzi 0 zdobycie kawałka 
madzogego dynamitu iniienawiści do tokupan- runa potrzeby swojej prasy, ale syn Ghan Times". W związku ze swoją działalnością chleba. 
ta i wykonystali .żywio}awe ~ wol- diego miał fantastyczne szcz~ie, udało dziennikarsko-polityczną byl .filkakrotnie 
ności i patr.ioty.zm.u ludu wam-.snwsk.N!.go? mu się bowiem uzyskać papier z zapasów aresztowany. Teraz jego dziennik rozcho· Jednym z zawodów, który przezywa bez· 

robocie, są muzycy. Niezależnie od bezro­
bocia wśród muzyków zawodowych nie 
mają pracy również graJkowic podwórzo­
wi. 

Londyńscy bankruci pashawili wszystko Kanady, Nowej Funlandii i Skandynawii. dzi się w wielu tysiącach egzemplarzy. 

na jedną kartę - dali ro~ walki, bo- • ..1. ,_._ AK --'-'-d~ak w .. .i: • • h ._. W • h • li ma - co ~ !UOWOiuotwo 1'iWUA a.i.o J o arsza-e, to raczeJ mec z „„J .a!'SZawy 
w:.icm c cie : b dz --··"" -~ b k , t tylk . ł . "-6 • • p I d · t ki ar o ...... „"'"opU.ulo ne - wy onystac lllla · :z:os aną o popi.o y , zgw;zcza.. 

Pj ~~ w 0 sce rą Y ł 1 osun wet klęskę Powstania do wałki z demokra• Dziś, w drugą rocznicę Powstania oddaj'e- Ostatnio grajk~wie wpadli na kapitalny 
prze w~SJUll.~ ; • cj.ą w Polsce i ze Zwi~kiem Radzieckim Ina my cześć i hołd Jego bohaterom, iktórzy w pomysł i koncerty swe dają w.„ Jadących 
~ac. 'M>Jnę ~~~- w obronie a.renie międzynarodowej. sb1aceńaych walkach manifestowali swoją' tramwajach. 
enugra<:yJnych rządow 1 obaiic PKWN; Oto jest syntez-a celów panów .Mdszew· świętą ~ głęboką nienawiść d'o hitlenmnkiego Pomysł całkiem niezły. Na ulicy ludzie 

Z<'.ostrzyć i $łcomplikiowa.ć stosunki IJJOłsko- sk.ich, Borów i .Un!nych. Tak wyglądają kuli· okupanta. be1m1.iemy patriotyzm. i nfezłomną często chcieliby wesprzeć koncertujących, 
radzieckie; sy Warsz'aiwskiego Powstania. Garstka sam- wolę niepodległości i wolności, - nie za;po- ale porwani wartkim życiem miasia nie 

rozb..'i, a co :najmniej rtoZluznlić i psłabić cyjnych kombiniatorów połity<:ll.:nych, raby ra min.ajmy jednak, że krew wars:am•skich mają w prostu czasu na zatrzymanie się 
jedn!>ŚĆ trzech mocarstw spl1eymier.r.c-aych - t<kW'ać się przed bankructwem użyła za staw· pl!IW!tańców i miny stolicy obciążadą su- i wynagrodzenie koncertujących grajków. 
Wiellciej Bryl:a!ni~ ZwiąZku .R:aid~eckie;ęo J kę w $Wo jej gne po.frtycznej milio/Jlnwą lud· mieniia ludzi, którzy lietlys za sw.oją grę W tramwaju sytuacja przedstawia się dla 
Stanów Zjedooczo:nych: ność Stolicy Polski. ,Postaln~ili oni, że jeżeli muszą •odpowiedzieć przed 11dem histori. grajków pomyślniej, toteż chętnie tam 

oraz, w ~dku niepowoldzenia Po.wsta- nie uda się posadzić sanaeyifneg-o rządu w J. Z. urozmaicają pasażerom czas swą grą ••• (o) 

- w,; --
Codzienna nowelka Expressu A więc przede wszystkim, pr.z.yja- ślli Jest mądra - będzie mi'lcz.eć. Je­

cielu nie mierz i nie stwierdzaj wiel- ś1i uczciwa - będizie płakać. Jeśli 
9 on a 9 kości duszy swej wybranej. Nie drobnostkowa - przeciągnie kłótmię Z • troszcz si-ę o jej „górne zalety". Je~t do nie~ko?ci~onoś~i. . 

to największym błędem- mężcz~n, ze Odw1e~z Ją, me upr.zedzaJąc, wcze-
„Kochana pani Kitty! icowych. Ale gdy kobieta przek~oczy- szmikają w przyszłej towarzysree życia snym raD1kiem, gdy jest w domowej 

Juku p--·l!!lin u być 
Zwracam się do pand po radę. Je- ła trzydziestikę, niech mi pan wierz~, tego, co po ślubie jest zgoła nie po- sukience i przypatrz się jej dobrze. 

stem ~akochany i pragnąłbym się nie chciałaby być piczyją powierm- trzebne. Co jest na.jważTIJiejsz.e i co Przekonaj się, ozy roślinki, które ho-
ożernc. Ale boję się rozczarowania. cą. Chciałaby w oczach mężczy:zm u- powinien pan zbadać - to to, czy diuje w swym miesZ!kaniu są zbyt su· 
Jestem ' też złym znawcą lJUdzi. Jak chodzić jes'lJCze za młodą kobietę. kobieta potrafi zmienić pows:zedm.iość che, czy też giną z nadmiaru wilgoci. 
mam poznać zalety charakteru mej A~e mimo wszyst!ko postaram się dmi w nieprzerwane ogniwo samych Przeglądnij, niby przypadkowo, za­
wybr anki? Zwrócić się do grafologa? spełnić pana prośbę.„ Pan jest chemi- świąt. Trzeba zbadać, czy zapewni ona wartość jej toreblki. Jeśli ~najdlziesz w 
W to nie wierzę. Zwracam się wobec kiem, ale niech mi pan wierzy, że stałe uczucie weekendu. niej izmięte, stare :bilety tramwajowe, 
t ego do pani. Pani mi z pewn:ością po- charakter lud'ZJki, Wbrew wszelkim za- Aby dokonać tego cudiu kobieta mu- ·rozsypany nuder, zlepione cukieriki, 
radzi sadom wied1zy, nie daje sir_ rozło.żyć si być dobrym, przede wszystkim do- niechaj to będzie d'la ciebie poważnym 

S~czerze oddany na ,proste elementy. Bo coz to Jest. stateczmie inteligentnym towarzyszem. memento. 
Dr Kalina właściwie chlł!rakter? Jeśli ktoś nie Nie chodzi bynajmniej o to, by oka- A przede wszystkim uważaj, z ezie-

„. kradni<:, nie zabija,. nie cuidzoło.ży,, nie zywała swą inteligencję. Może wyda- go i jak się śmieje. Z czego płacz.e -
„Drogi doktor~!'~ oszill!ku;;ie - nazywaJą go człow1ek1e~, wać się Z111Pełnie ogiranice;oną. Chodzi ~o nieważne. Kopieta nawet mądTa i 

Jak widz,e, chce pan z dw oj1ga złego który m.a charakter. Ale to mu bynaJ- o to, by inteligencja jej, dawała jej mteligenima, płacze z tych samych po-
wybrać większe . Chce. się pan ożenić mniej me I?r.zesz~adiza być wstiiętnym, samej do zrozumienia, że powinna wodów, co glUJpia i ograniczona. Jeśli 
i zrezygnować ze stanu kawalerskiego, przykrym mdyw1durnm.. być z.godną, spokojną, naturalną, z uśmiech jiej jest złośLiwy, głupi, ordy-
który n iekiedy bywa uciążliwy. Nie A więc pragnie pan recepty na pewmą doo.ą humoru i zamiłowaniem narny, zaniechaj starań. 
wiem, czy mam panu pogratulować, idea1nią żonę. porzą.d!km. Zwróć wwagę ty1ko na te sz.czegó'.ły, 
gdyż nie znam pana wybranki. Ale Mogą być trzy ewentualności: Zapytasz mnie, jak się o tym prze- na nic irunego. Jeśli ~dzie tak, a nie 

·pyta mnie pan o radę. Chciałabym a) Pan naprawdę kocha swoją żo- konać? Nic łatwiejszego! Przynieś inaczej, będziesz miał doprawdy ideal-
')l'zvslużyć s ię panu. nę. Wtedy charakter jej nie wymaga jej, przyjacielu czekoladlki lub papie- ną żonę. 

Nie bedę ta iła, że mi to sprawia żadnej analizy; rosy i zwróć uwagę, czy naj.pierw cie-j 
wielka przykrość. Dlaczego ? Wyjaśnię! b) Pańska żona kocha pana. Wów- bie poczęstuje czy też siebie. Zaproś) 
to .pa. ~11 . Gdy miałam lat osiemnaści;! czas będzie. się starała o~powiadać pa- .f ą. do tea tru, nie u~rywają~ ~~mocze-
b,·1am nieskoń'.!zenie dumną, gdy moJ nu pod ka~dym wzig'lędem; srne swego zmęczenia. UwazaJ, Jak na 
sh1·s~y brat i jego koledzy zwierfali1 c) Niie kochacie się wzajemnie ter zareaguje. · · 
się pi·zede mną z,e swych spraw ser- pocóż w takim raz.ie się· żenić? Wywołaj sprzeczikę bez powodu. Je-

... ... 
„Kochana pani 

Czy mogę prosić 

Kitty" 

I{itty ! 
o jej rękę? 
D<>kf,ór Ka):ima:• 

M. 
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v1j m~łyn rza został ,,królemu tenorów.-Po każdym występie płakał w s ojej garderobie 
Obecnie miJa 15 lat od śmierci najw!~k- J nę, wykonywał cały szereg- rozmaitych j chał się bez pamięci I wbrew woli rodzi- się krwią, Caruso dośpiewał arię do koń­

!'zego śpiewaka świata - „króla" tenorów 
1 
czynności. które sam sobi; ułożył. Najpierw ców swej ukochanej stanął z nią na ~łub- ca, me chcąc przerywać występu. 

Enrico Cnruso. Jak świat światem nie było I płukał głęboko gardło ciepłą soloną wo- nym kobiercu, Gdy na święto Bożego Narodzenia wlel­
jcszcze dotąd śpiewaka 0 tak potężnym i dą, potem brał inhalację, ab~. oczyścić dro Trzy l~ta, które przeżył wle~kl śpiewak kl śpiewak chciał ponoW11tie wystąpić na 
pięknym głosie. Nic więc dziwnego, 7.c gi oddechowe, potem wyp1yał szklankę z~ swą zoną - były_ ~r~wdziw~ idyllą. scenie, powtórzyła się ta sama historia. 
śpiewem swym Caruso porywał tysiączne whis:.:y i szklankę wody i wreszcie zjadał Niestety dalszemu, szcz~scm P'ołozyła. k~es Nie pomogło siedem operacji, w których 
rzełze sbd,aczy i że każdy jego występ był pól j3błka. . nieubłagana śimierc, ktor~ zabrał~ na1w1ęk udział brały największe rJ_awy leka;rskie. 
wydarzeniem, które zaćmiewa1o wszystkie Do 45 roku życia wielki śpiewak był ka· szego śpiewaka wszy!tk1ch czasow w 48 Caruso nie mógł fuż wy'łępować. 
inne. walerem. Wtedy właśnie, gdy stał u szczy- roku życia. Chory i złamany ipiewak wyjeżdża do 

1 tu """eJ· kari'ery, C"ruso po"nał młodą Caruso wyst"""'ował na scenie tef samej Neapolu. Tam, łatem, przy boku swej ko-Caruso urodził się we Włoszec 1, w wios- „~ „ 4' .,.,... tr k 
ce pod Neapolem, gdzie ojciec jego posia- ZO~lełnią pannę Dorołhy Park Beniamin, opery w Nowym Jor'ku, gdzie odpyl się fe- chanef i kochającef żony •• pa ząc z o na 
dał młyn. Rodz:ce jego mieli 01!6łem 21 która dopiero co opuściła mury klasztorne. go debiut. Było to w grudniu 19l0 roku. pokoju hotelowego na piękną zatokę, u­
ddeci, z czego osiemnascioro zmarło. Jej urok, młodość i nieśmiałość wywar- Gdy śpiewał jedną z. arii, pękło mu w I miera w nafwilęk~zym rozkw1dle swej 
Enrico Caruso był z kolei dziewiętnastym. ły na nim wielkie wrażenie. Caruso zako-1 gardle naczynie krwionośne. Zachłystując sławy. (X) 

Ojciec chciał zrobić z Enrico młynarza. 
Ale Enrico merzył o tym, aby zos-tać śpie-
wakiem, a matka. której był ulubieńcem Nasze rad!1 - młodym 
pop!erała te marzenia. ::I Czytelnikom 

P'erwsze nauki pobierał Enrico u pew. 
nego nauczyciela, o którym pamięć· zacho­
wała s;ę ty ko dzięki temu, że uczył póź­
niejszego mistrza. Nauczyciel Gugliemo 
Ver{:!lne nie był zadowolony z Carusa. Po­
wled?.iał mu wręcz po pierwszej próbie: 

- Masz głos, jak wiatr uderzafący oklen 
n.karni! 

Mimo k dnak Enrlco został tego ucz­
niem, a gdy kurs nauki został zakończo­
ny, wyrobił' młodemu śpiewakowi engage. 
ment w wędrownej trupie śpieweczef. 
Kłórcgoś wieczoru Can.iso podpił sobie 

w kompan!! swych przyjaciół. Nagle we­
zwano go do dyrektora trupy. Dyrektor 
kazał mu zastąpić tenora, który zasłabł. 
Pifnnv Caruso wybiegł na scenę i za§pie­
wal. Ten wieczór był przełomowym. w Je­
go życiu: Dla Ezt..rico Caruso zaczyna się 
nowa roga - nickończą<;:ych się triumfów 
i sukcesów. 

Punktem kutminacyjnym jego kariery 
był wy~tęn w t 903 r. na scenie w Nowym 
Jorku. Caruso wy.st~pował w operze ,,Jłf­
go1ełto". Tej scenie pozostał wierny do 
końce Ż"cia. ale sława 1ego była fednako­
wo wicllca we ws7.ysł1dch stolicach §wiata 
- od Buenos Aires do Moskwy. Publlcz. 
ność wszystkich stoli~ zna Caruso I zachwy 
ca iiię jego głosem. S lewane przez niego 
arie z oper frnncuskich i włoskich wywo­
łuja łzy u słuchaczy - tyle Caruso wkła. 
da~ w · wylmnanie kh uczucia. Sam śpie. 
W<>k po występie płakał, zamknięty w swej 
garderobie. 

Caruso za występy swe pobiera\ wyso­
kie honoraria. Przedętnle za występ o<trzy 
mywał %.500 dolarów, na Kuble d&no mu 
10 tysięcy, a w Meksyrku nawet is.ooo do­
larów, co stanowi swego rodzaju rekord. 
Fortuna, którą Caruso zdobył swymi wy. 
stępami I nagraniem śpiewanych przez sie­
bie partii na płyty gramofonowe wynosiła 
10 milionów dolarów. 

Wielki śpiewak, zanim wychodził na sce-· 

, 

zarówno w pracy, jals. i w ... miłości. - Od uczucia, 
które daje zawód i gorycz, trzeba się uwolnić 

Codzlennle po~ta przyne>si mi tak wiele Czytam o sercach złamanych, o wloką- tak wiele przychodzi listów do działu ,,na-
Ji,stów, mówiących o rnłlołcl. Nieszczęśli- cych się bezinadzleinle dniach rozłąki, o ..,;vch r•d".„ 
wej, zawiedzionej miłości. Bo szczęśliwa miłości aż po grób - I myślę sobie, co by ,,Proszę mi udzieli..ć mądref i stanowczej 
miłość rzadko kiedy potrzebuje „dobrych powiedzieli ci wszyscy, którzy twierdzą, rady - pisze dziewczynka, która nie ma 
rad". Ale su:zęśliwych miłości jest bardzo że młodzież dzisiejsza pozbawiona jesit ro- je<;zcze skończonych szesnastu lat - i nie 
mało, a jeżeli są, to trwają - tak przy. mantyzmu, że fest przeżarta materializ- zbyć mnie byle odpowiedzią, że jestem 
najmniej można sądzić z listów moich czy- mem, że jef Jedyną dewizą to .forsa" - młoda, że nie powinnam myśleć o takich 
te1ników- bardzo, ale to bardzo króiko. Jłdyby tak jak fa dostawali codziennie do rzeczach itd." 
Więc dział „naszych rad" otrzymuje dużo rąk te nafżarliwsze słowa miłości. nieudoł- Nie, my nie chcemy Was zbywać byi.: 
listów„. nie, z trudem niekiedy sformułowane, ale czym, młodzi czytelnicy. Bo chocl&ż nie 

Gdy się ma 16-cle, czy 17-cle lat - chce przecież takie szczere. możemy mier:zyć siły waszego uczucia bę-
'ię koniecznie kochat. Czuje się połrzebę Tak, zarpe<Wine wiele w tyiyn uczuciu fest dącego najczęściej grą wyobraźni, naszą 
kochania. I tak bardzo niewiele wówczas może gry wyobraźni, po prostu potrzeby dr · " łą miarą ludzi dorosłych - to jed­
potrzeba, by zakochać się „na śmierć i ży- kochania, bez względu na to, czy dany nak musimy rozumieć, że wy nie zdajecie 
cie", zakochać „nieludzko" - jak to się „obiekt" na uczucie to zasługuje. Wiele sobie sprawy, fak bardzo ta wasza „wielka. 
lubi w tym wieku mówić. tych wielkich miłości _ to po prostu na- miłość" jest jeszcze płyciutka, jak wiele w 
„Spotkałam go na wieczorką u koleżan. strój chwi1i: jakiś plę!my letni wieczór, me niej właśnie ł>:_c~ zapachów .akacji, dźwię­

ki przed dwoma dniami i czuję, że życie łodia rozmarzającego fanRa, słoneczny ków walca, kSJęzycowych wieczorów - a 
bez niego nie ma najmnfiP.Jszego seniou - spacer„. Stąd potem tyle rozczarowań! I jak mało feszcze trch elemenłó~, które 
~isze do mnie Jedna z moich korespon- ,,Dziecinada _ mówią dorośli dojrzali składają się na„. prawdziwą, doyrzałą fu! 
denłek": ludzie. Nie ma sie czym przejm~wać. Jak mflosć! Nie zdajecie sobie z. t~go spraw~, 
· ,,Niedawno będąc w pewnym łowarzy- ł t ·k :d . '" młodzi czytelnicy, bo przec1ez nie macie 

ł I przysz o a prze1 zie„. 
1 • • ęfwie poznałem mój ideał. Zaw adnę a ona ' - żadhej skali porównawcze}, n e w1ec1e 

moim sercem i moimi myślami. Ten wie. Mówi i UJWaża tak wiele rodziców. 1 - Jeszcze, co to Jest miłość naprawdę t.„ der-
ez6r był d\a mnie wszy,tkim, \ea ta łdy\la może właśnie dlatego, nie mając do kogo pide. Przecie! dziecko, które płacze nad 
trwała zbyt kirótko.„ Po tym nadąpiła roz- się z.wrócić, oz:ując io niezrozumienie Ich stłucz.oną la,~kl}, też derpl. - chociaż dla 
łąka". I odczuć wśród najbliższego otoczenia - nas, ludzi dorosłych, złamany konlik, ozy 

stłuczona laleczka - to tak,1 drobiazg! 

Wyprawk· adeszłyl 
Jak I gdzie składat podania? 

Przed kilku dniami zamieściliśmy' arty- do Zarządu Miejskiego, do Wydziału Han-
Ir t b•1• kuł w sprawie wyprawek dla dzieci, zapy- dlu i Aprowizacji. Jak mdemcy WY rze I I tując w imieniu świata pracy, dlaczego w podaniu należy podać datę urodzenia 

Gdyby rodzice starali się bMdzief wczuć 
w dusze swoich dzlec·i, gdyby miast słów 
lekcewa!enla, czy drwiny - potraf!li przy­
pomnieć sobie, f ak to z nimi samymi by­
wało, gdy byli w tym wieku.„ Gdyby po­
trafili wzbudzić do siebie zaufanie swych 
dzieci I O lleż mnlef byłoby niepotrzeb­
nych łez I za1Wodów ! Dobra. z serca pły­
nąca ma.tozy;na, czy ojcowska rad,a -„ tak 
wiele moie ... Szczególniej, że głos rozsąd­
ku sam często młodz.feży podszeptuje, co 
należało by uczynić, fak się wyplątać„. ty}. 
ko samemu niezawsze starcza sił. 

d ·d k I j JJ wyprawek tych, mimo uchwały Rządu, nie dziecka. Do podania należy załączyć także lasy w Polsce po czas Wił ro ne agres wydaje się matkom nowonarodzonych metrykę urodzenia dziecka, lub jej odpis, 
Wskutek dwukrotnej agresji niemieckiej dzieci. potwierdzony urzędowo. 

- w r. I9I4 i 1939 - wartość naszych Podjęta w tej sprawie interwencja Rozdawnictwo pierwszych wyprawek 
lasów obniżyła się znacznie. W poró\vna- OKZZ dała pozytywne rezultaty. ma na~tąpić już w bieżącym ty'1odniu. 
niu z r. 1914 globalna wartość lasów w Dowiadujemy się, że związki zawodowe 

, Jak się bowiem dowiadujemy, pierwsza d 1 · • • b · Polsce obniżyła się o 75 procent w poro- w a szym ciągu czymą starama, a y me-
partia wyprawek już nadeszła i uprawnia b - · ·· wnaniu z r. 1939 - o 50 proc. zależnie od o ecn1e otrzymane1 partu przy 
ne osoby moAą je otrzymać. d - 1 d z · k b · Ubytek majątku lasów oszacowano na zre ono a sze partre wyprawe , a y moz-

sumę niemal 7 miliardów złotych w zło- Kto zabiega o otrzymanie wyprawki dla na je było rozdać każdej potrzebującej i 
cie. Skapitalizowany ubytek w dochodach dziecka, winien złożyć specjalne podanie uprawnionej do tego matce. (o) 
wyraża się gigantyczną sumą 18 miliar­
dów złotych w złocie. (i) Ciekawe! 

' 

Ir r•v i~ !~ic~!!~8~!~:uarli ego nie chce Pol 
Minister Aprowizacji i Handlu pod- właściciel tkalni przy ul. Wigury 17? 

ó 
pisał zarządzenie w sprwie upra,wnień . 
do kart zaopatrzenia dla repatriantów. Do związków zawodowych zgłosił się fe-

. den z robotników, który prosił o inter-
N a mocy. :e~o zarząqzema . dotych- wencję w na5tępującej sprawie: 

Właściciel p-rzedslębiorstwa nie chce 
rozstać się w żaden sposób z Niemcami, z 
których pracy jest zadowolony do tego 
stopnia, że gdy zgłaszają się do p.racy Po­
lacy, w ogóle z nimi nie chce rozmawiać. 

cz~sov:e rozmce w .za?patrzenm re~a- Przy ul. Wigury 17 mieści się zarobkowa 
trrnntow zostały zmes1·one. Wszystkim. tkałnia kortowa (dawn. firma Rode), któ­
repatriantom przyslugu;e prawo do kart rej właścicielem jest inż. Kołakowski, pra­
żywnościowych I kategorii na okres 1 cownik Zjednoczenia Wełnianego. Niezalei.nle od .z.wiązku zawodowego 
miesiąca od daty osiedlenia się. Prawo Otóż w ·fabryce tej mają panować nie- sp.rawą tą winien zainteresować się także 
to może być przedłużone na. dalszy mie- nonnalne stosunki. Niemal całą załogę sta- Urząd Zatrudnienia i wyjaśnić, fak się rze­
siąc w razie udowodnionej przez urzę- nowią Niemcy, P-0lrików jest tam zatru- czywlścle przedstawia s~rawa w dawnej 
dowego lekarza choroby repatrianta. (o) l dnionych tylko 2-ch! ~ I firmie Rodel __..- -

\ 

- Charakter fego nie podoba ml się -
p-tsze n.p. mł-Oda dziewczyna o swym ta­
letntm „ukochooym" - gdy?. okazuje on 
dużą słabość do wódki I pall ogromnie du­
żo papierosów. Jestem więc w rozterce I 
chodzę, jak otumaniona, gotowa bit gło­
wą o mur. 

Nie bit, dziecko, głową o mur. Nie war­
to. Sama wid11isz, że nie waTto. Musisz to 
sobie wszystko sama przetrawić, przemor­
dować !... uwolnić swoje serce. 

Zrozumcie jedno: starsi mogą wam dat 
tylko wskazówki. Najważniejszą, najtru· 
dniejszą cześć roboty - musicie dokonat 
sami. Uwolnić się od miłości, która nie da­
je wam nic, prócz goryczy, upokorzenia 
i zawodów. Pamiętajcie .o jednym, zarów­
no chłopcy, fak I dziewczęta: trzeba mieł 
ambicję. Taik samo, f ak w pracy, czy nau­
ce - trzeba mleć ambicfę I w mllołd. 
Tll'zeba wysoko cenić swą godność osobl· 
stą, godność ludzką. To was ustrzeże przed 
fałszywymi krokami, oszczędzi wam wielu 
cierpień. I to jest nasza zbiorowa, ogólna 
dla Was, wszyscy młodzi, rada. 

·Kabe. 
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WICEK: - Rozważmy spokojnie: ha-, WACEK: - Hop! I już!... I WICEK: - Jakieś zbiegowisko... r śWIAPEK: - Jakieś auto wpadło na 
mu/ce nie ~ziałają! Go rcibimy? WICEK: - A ten folksdojcz niech leci WACEK: - Zaraz z~baczymy! Będzie wóz generała i wszyscy zginęli! Zostały 

WACEK. - Tylko wyskoczymy. na złamanie karku! mala rozrywka w podrózy. te trzy czapki.„ 

Aresztowanie prokuratora 1 ego nie było od lat! 
z a nadużycia i handel mieszkaniami 
Tego jeszcze nie było. W każdym razie 

····rpadki tego rodza~u, jaki się zdarzył o­
·nie w Krakowie, należą do bardzo rzad 

.,..:h. 
Aresztowany został mianowicie proku-

• rator Sądu Specjalnego w Krakowie Ho­
rodyski, który inkasował „poboczne do­
chody" i wiódł luksusowy tryb życia, na 
który w żadnym wypadku nie mogla mu 

cze Jl 

cz • • 

Zboże obrodziło b. dobrze, ziemniaków będzie również oddostatkiem. 
Z początkiem września rozpoczynają się jesienne siewy 

wystarczyć pensja. ż 
Prokuratorowi zarzuca się m. in., że niwa na terenie województwa łódzkie- /brze zapowiadają się również zbiory zie-1 Wojsko brało udział zarówno w kosze. 

bezpodstawnie zrehabilitował konfidentkę go - fak roomunHmfe nam Izba Rolnicza I mniaków, któ1·ych kopanie (późniejszych \ niu, jak i ziwózce urodzaJu, przy czym do 
ń t k • 'ł . • w Lodzi - zostały już zakończone. odmian) rozpo"~yna si·ę we wrze~niu. akcji wciągnięto także k0111ie wojskowe. 
5 es a.po, przez torą straci o zyc~ :zo Po- ~ ir 

Jaków z organizacji podziemnej. Poza tym Cał<kowlcie skoszone zostały już żyło i Z wyjątkiem owsa, który się obecnie do- Jak się dowiaduj~~y, w ramach pom~c' 
występny prokurator - jak stwierdzono pszenica. Obecnie kosi się jeszcze tylrko kasza, całe zboże zostało Już z.wiezione do UN~RA ma nade1~ć dla n~s • jeszcze „~ 

t d ł 'tym b · owies. st dół· 1 1 ..,,~6 h . . . . h kom, Będą one uzyte do yenennych s1e-- sp ze awa rozmai oso om nuesz- o . w .n.""'' ry.c mteJsoowosc1ac wów, 0 których już zaczyn.a się myśleć z 
kania, odebrane Niemcom. (o) Jest to bardzo rzadki wypadek, aby żni- przystąpmno JUZ do omłotów. uwagi na wyjątkowo wczesne zakończenie 

Kr e W n a J• ez d ft 1• wa zostały tak wcześnie zakończone. Nor- Akcja ż,niwna przebiegła najzupełniej żniw. · 
. matnie kończą się one rok rocznie w po- d·obrze. Siewy jesienne rozpoczną się na terenie 

Kl.edyz" Io 1 •1111 skon· czy 9 1owie sterpnia. w tym roku więc zostały . . . • d a-·- . . . . 'lf • zakończone niemal 0 3 tygodnie wcześniej, Izb~ Rolll1lcza w Lo?z1 rozp~owa~ziła po wojewó zitwa łó z1.n.iego JUZ H sierpnia. 
Przy zbiegu ufo: Kopernika i Łąkowej niż normalnie. Najstarsi rolnicy nie parnię- tereme całego województwa łodzkiego 200 Najpierw zasieje się rzepak ozimy, na­

najechana została przez samochód prze- tafą tak rekordowego roklt! koni do pomocy. Konie te zostały przysła- stęp.nie z początkiem września rozpoczną 
UNRRA się pł'ace, związane z siewem żyta i psze-chodząca jezdnią Kazimiera Plater. U od f f t b _._.b d ne nam przez • 

Odnl'osła ona ci'ęz"kie obraz·eru·a cr'ała 1• w r za es • uu ry, przy czym. ruga N 1. dzk k nicy ozimych. Pqd ozime żyto, pszenicę, a po 1gon siera i s ierowaino z tej . . . , . charak.terystyCZ1I1a rzecz: zazwyczai uro· jęczmień i rzepak wyznaczono na terenie 
statme. podwazn~mt 1 przewiozł Ją lekarz po- dzaj na zboże i ziemniaki nie idą ze sobą liczby 90 koni, na okręg łaski 30 koni. Re- naszego województwa około GOD.000 hek-
go owia o szp1 a a. Gd d d . b . sZ!tę przydzielano indyv:ldua1nie poszcze- t 

S f kt , . h ł d . w parze. y opisze uro za1 na ii oze -
61 d t arów. zo erem ory Jec a z na mierną W g nym gospo ars wom wiejskim. b' , . ' . ł . ł d b . , ziemniaków mamy mniej i na odWTót. Doskonałe w-yniki tegorocznych żniw na-

szy Koscią, ZaJę Y się w a .ze ezpieczen- tym roku jednak, wbrew wszelkim prze- Czynny udz.iał w akcji .i:.llWDej wzięle :p::rwa)ą nas wszyst'n:.ch :raawctą. Nie za-
stwa. Osa~zpno go w areszcie. (o) widywaniom, niezależnie od doskonałych wojsko, zgodnie z wydanym rozkazem braknie nam w - ty.rn roku chleba, będz.ie-Skradh„ motor elektryczny wyników, jeśli chodzi o zboże, bardzo do- Dowództwa Sil Zbrojnych. my mieli go poddostatkiem! (o), 

Złodzieje nie próinojq 
Komenda M. O. powiadomiona została 

o zuchwałej kradzieży, dokonanej ze skła­
du węgla Henryka Zamysłowskiego przy 
ul. Pomorskiej z38. 

Nieznani sprawcy dostali się do składu, 
skąd wynieśli, niezauważeni przez nikoa<;, 
ciężki a-konny motor elektryczny. 

Inni specjaliści złożyli wizytę w miesz­
kaniu Tadeusza Lęjmana przy ul. Zapol­
skiaj 58, kt6re ogołocili z garderoby i in-

z c • 
Urz d Telefonów nie uskutecznia napraw, tłomacząc się bra-

kiem sznurów i innych części wymiennych 
nych drogocenniejszych rzeczy (o) Abo 1 f • nenci sieci te e onicznej otrzymu· wymi, przy czym powołali się na obowrią telefonicznycll - dlaczego pobiera od Papierosy na kartki ją co miesiąc rachunki. Poza należnoś- zujące przepisy. . abonentów 130 złotych miesięcznie? 

oią za przeprowadzone w danym okre- We wszystkich wypadkach Urząd Dlaczego umowa między Urzędem Te-
będą sprzedawane Od dziś do 15 bm. sie rozmowy telefoniczne - za kazdą Telefonów odmówił wykonania napra- lefonów a abonentami ma mieć charak· 

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się rozmowę płaci się 1 zł. - Urząd Tele· wy, ponieważ„. nie ma ani jednego me- ter tylko jednostr<mny - t. zn. dlacze· 
sprzedaż papierosów na kartki lipcowe I fonów pobiera co miesiąc stalą ryczałto tra sznura telefonicznego! go umowa ta wiąźe tylko abonenta, któ-
kategorii. wą opłatę w wysokości zl. 130 od każde Jest to może niezbyt ścisłe, gdy.Z ry musi wnosić co miesiąc opłatę, za 

W miesiącu . lipcu otrzymaliśmy już zoo go abonenta. sznury telefoniczne są, ale na wolnym którą Urząd Telefonów nic mu nie daje 
papierosów - 6o „Bałtyk" i „Wol- Jak wiadomo, wzamian za tę ryczał- rynku, gdzie cena za nie dochodzi. do i nic nie może dać? 
ność". Obecnie na karty lipcowe możemy tową opłatę miesięczną Urząd Telefo- 150 zl. za metr. 
wykupić drugą setkę papierosów marki nów jest zobowiązany do wykonywania W innych wypadkach zaszła koniecz 
„Bałtyk". Sprzedawane są one na numer wszelkich napraw, wchodzących w za- ność wymiany t. zw. wkładki w slu· 
3:z od dnia dzisiejszego do 15 sierpnia rb. kres konserwacji aparatu telefoniczne· chawce telefonicznej. Jest to bardzo czu 

Do wczorajszego dnia można było wy- go t. zn. winien naprawiać na swój ły przy rząd, wypełniony· pyłem węglo 
kupić na 3z numer 40 papieros6w „Wol- koszt te uszkodzenia, które powsta wym, który również często ulega usz 
ność''. Okazuje · się, że nie wszyscy je otrzy ły nie z winy abonenta, lecz wskutek zu kodzeniu. 
mali, gdyż zarówno w sklepach jak i w życia aparatu, albo ;ego częśl:i. I w tyh wypadkach naprawy nie zo-
budkach inwalidzkich po prostu zabrakło A uszikodzenia telefoniczne zdarzają stały przez Urząd Telefonów do-
papierosów. . się bardzo często. I tak naprz. najczę: konane, gdyż„. na składzie niema za. 

Mamy nadzieję, że palacze, kt6rzy nie ściej niszczy się sznur telefoniczny, któ pasowych wkladek. 
otrzymali 40 papierosów nie ze swojej wi- ry według przepisów winien być raz do Jeśli jeszcze dodać do tego, że 
ny, nie będą z tego powodu poszkodowa- roku wymieniany. Sznur teldoniczny Urząd Telefonów w Łodzi nie dyspo· 
ni. Winni je oni otrzymać razem z obec- przeciera się bowiem wskutek częstego nuje także tarczami numerowymi 
nie wydawanymi 100 papierosami (o) użycia i często powoduje szmery i chwi jasnym się stanie, że· jakiekolwiek na-

=MJORCZYŃSKA W ŁODZI lowe przerwy w rozmowie, a nawet, I prawy telefonów są w ogóle niemożli-
świetna artystka teatralna i filmowa MA- gdy przetarcie jest poważne - zupełne we! 

RIA GORCZYŃSKA rozpoczyna po raz pierw unieruchomienie aparatu. Abonenci więc, w razie uszkodzenia 
szy po wojnie występy w Łodz1 .w sobotę Obecnie sznury w mieszkaniach, biu aparatu, nie chąc rozstawać się z tak 
dnia 3 sierpnia w sali Teatru WoJska Pol. rach i urzędach są w stanie godnym potrzebnym instrumentem, muszą wła­
skiego. Znakomita artystka, ulubienica pu~ oplakania. Ponieważ od chwili przeję- snym sprytem i przy dużym nakładzie 
bliczności całej Polski ukaże się w popisoweJ 
roli komedii Herczega NIEBIESKI LIS, któ- cia zarządu telefonów przez polską ad· kosztów, starać się o sznur telefonicz-
rą reżyseruje Daczyński . Obsadę stanowią: ministrację minęło przeszło półtora ro- ny, ó wkładki, o tarcze i t.d. 
Gorczyńska, Jezier~ka, Daczyński, Pietrasz. ku - w wielu wypadkach abonenci Nasuwa się wobec tego pytanie : je 
kiewicz i świdersk-1;. . zwrócili sio do Urzędu Telefonów pro- śli Urząd Te lefon iczny nie jest w sta-Kasa Teatru WoJska Polskiego rozpoczyna "" . . , • . • , 
sprzedaż biletów już we środ~ ~ ls,zg~_ o zastfl]J_zeme_ $iary_ch sznurow. no- me P.rzep.rowadzac naP.rawy ap_aratow 

Jak nam jednak wiadomo, istnieją 
również i w tej instytucji t. zw. przy­
działy. Wszystkie Urzędy Telefonów w 
całym kraju otrzymują pewne ilości 
sznurów, wkładek, tarcz' i innych części 
aparatów telefonicznych. Dlaczego 
Łódź, centralne obecnie miasto w Pol­
sce, miasto, w którym mieści się szereg 
niemal najważniejszych urzędów i plac6· 
wek - jest pokrzywdzone w przydziale 
tych części? 

Sprawa ta winna być załatwiona kon. 
kretnie: albo Urząd Telefoniczny poczu­
wa się do jakichś obowiązków, wynika· 
jących z umowy - wówczas winien bez 
względnie wykonywać naprawy, nawet 
jeśliby trzeba było zaopatrzyć się w ma 
terialy po cenach wolnorynkowych, jeśli 
zaś nie może sobie na to pozwolić, a 
swoich części wymiennych nie posiada 
i nie może na nie liczyć - wówczas na­
leży zwolnić abonentów z podstawo· 
wych opłat ryczałtowych i pobierać od 
nich tylko należności za przeprowadzo­
ne r..ozmowy_! (o). 
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Przykład godny naśladowania 

o n·cy, i zewa'' 
Poważne osi.qgnięcia w dziele krzew·ienio: 

jubileuszem islnienin RTS 

• 
I 

sporiu. - P~zed 25~1elnim 

W Lodzi, po LKS, najstarszym klubem tek starości. Wobec takiego stanu robołiii­
sportowym jest RTS „Widzew", bowiem. cy Widzewa stanęli, jak osiemna§de lat 
Istnienie tego dobrze ·zasłużonego I mooe- temu, do budowy nowego boiska. Powo­
go towa:rzY\SlllWa dałuje się od wiosny 1922 lano do życia komłtet odbudowy, składa-

Aby uz~"skać wiad""'"''O, · , - j jący się ze starych wypróbowanych i zasłu-
J ...,,„, set o wspomnrn . , • · dw 

nym !dubie, zwróciliśmy się do długoletnie- zonych c:łonkow. Pod kierownt em te-
go prezesa „Widzewa" dyr. Tadeusza Mi- I go komitetu rozp&c2:ęło z„mudną pracę. 
chalskiego - Na czym -ona polega. 

' - Otóż kto żyw, począwszy od dwuna-
Dyr. Michalski nawiązuje do zasług, jakie stoletnich młodzików, poprzez juniorków 

klub teri położył dla sportu polskiego. i starszych zawodników, aż do polayłych 
„Widzew" był niejednokrotnie odznaczany siwizną sympatyków klubu - wszyscy zno­
przez najwyższe władze sportowe, jak ZWią szą małeńały. Spotyka się kobiety razem 

,,Widzew'' 
z dzietmi niosące w workach na grzbiecie 
po kilka cegieł z rumowisk na odbudowę 
boiska. Kilku zawodników w clągu jedne­
go dnia z ul. Pomorskiej na Rokicińską 
:;;wiozło wózkiem 1000 cegieł, a iluż robot­
ników, powracających z pracy do domu 
zbiera gdzieś cegły i gromadzi je na boisku 
„Widzewa". 

Komitet odbudowy boiska ma zapewnio­
ną kwotę zł 200,000 - na oparkanienie 
boiska, pod warunkiem Jednak, że drugie 
tyle „ Widzew" otrzyma z dotacji Zarządu 
Miejskiego. Zaznaczyć na•leży, że jesroze w 

roku bieżącym RTS „Widzew" pragnie po­
stawić część parkanu (.250 m. b.) i dom 
klubowy pod dach, w roku przyszłym bo­
wiem obchodzić będziemy uroczyście .ZS­
łecie swego istnienia - kończy swe cieka­
we wynurzenia dyr. Michalski. 
Obserwując wysiłki widzewskich robot­

ników I>rzy odbudowie własnego boiska, 
należy im tylko życzyć powodzenia w o­
siągnięciu zamierzeń. Rezultaty zapewne 
nie dadzą na siebie długo czekać, gdyż 
pracę tę cechuje zapał, poświęcenie i wza­
jemne zrozumienie! 

zek Związków Sportowych i PZPN. Takimi dyplomami niewiele klubów sportowych 1111mm1111111111n111nm1: !i lllllll\l\Klll!llllllllllftll!lftllll!lllllffilll/llllnllllnnlfln 111 1111111~ 11111 11111 1m111m~n1 11m111111mn 11111 P.11111tt1 11 1111mmm111111m11m111111m1mu11111mi:lmlllllllllfllll1lllffilllllllllIDllllllllllfillllll llllllll!lmllllllllllll!llllllHlllnlllllllll~l!lll llffil!lllllifll l lll !llllllilTilllllllllllllllllllllllll!lllll'llllllillllllllllllillllllil:l111111:i111111 !l'.'lllllllilllllll'llllli!lili,:·111·111111111111111:1111,1111111u1,11111~iu1 iii 

;o:;~;;tj~~~~ii~~szczycić, a w Lodzi Dlaczego lekkoatletyka nie jest popula1·na? 
- Jak 1ię rozwijało towarzystwo sporto­

we „ Widzew''? 

- Racjonalny rozwój towarzysi'Nc pole­
gał na ustawicznym wychowywaniu i szko­
leniu młodych zawodników. Nie było 
przed wojną w Lodzi klubu sportowego, w 
którym by nie grali wychowankowie „Wi­
dzewa", a były równJeż takie kluby, które 
z zaw<Hlników „ Widzewa" tworzyły odra­
zu całe drużyny, jak „Wima'' l „Nidarnia". 

i I ze z · 
Proaram impr~z łłiDifn bgt żgwg i .:i~ " 
l'laa ~sfm hglbg na przg ład wgstc;p Widni 

• 
Nie je.s<t żadną tajemnicą, że sport lekko-Jżyć, aby był on z punktu widzenia sporto- układać całk.o:-"'i,t~go progra~u, bo. ~a tych 

W dziedzinie gospodarczej RTS „Wi- atletyczny na terenie Łodzi nie cieszy si,ę wego atraikcyjlly. spraw.ach lepieJ się od nas naewą~l1JW1e zma-
dzew" cechował ten sarn system twór czo- piopulamaścią i każde ~iemal Z8W-Ody gro- J ki . h T b . ~ . ją władze lekkoatletyczme Łodzi. Nam cho-
ści , a ofiarna praca wszystkich członków ma.dzą ea trybum.ch małą grupkę widzów. ~ pbrol.~·ram, !11-oze w c wd1 i Io kckcnetJI t:.c11ą- I dził-0 jedynie o rzucenie pewnej myśli, kt6rą 
tworzyła rzeczy godne podziwu. W ciągu . . . . gnąc pu ICZdlosc na zawo y e oa e ycz- . 1• 1ZY urz 
dwóch lat niezmordowane1· pracy przy za- Smru~y ten O~JaW nie t;~lk-0 ~Je ":'1 ne? - oto pytanie, które ciśnie się pod! uw~y za g ~wną .~ pt ą-

Lxłz1. Lnne miasta P<>b.ki rown1ez notuJą ·, dzaniu na t.ereme Ł00z1 sm~ le~ko:atłe-
walaniu ogromnych dołów, czło;akowłe cd b r,1010. • eh 
RTS h 

' p o ny stan rzec:z.y. . . . . . cyczny • 1 

w 19.%9 r. wy udowa)! własne boisko. . . , 
1
., dJ . Uwazamy, ze w pierwszym r.zęrtz1e poJe-

Mimo be.rdzo cie_żkich czasów, niezmordo- Nie trudno s.Ię d<>myslic, . aczego taik Jest. d.......JI· , 100 . 200 B ł. d . Do tego możemy Je=e dodać że nie· s 1 kik tl · k · · km· · 1 = '" pan m 1 m. arw o z1 
wana praca wszystkich członków trwała pod rt. e oha etyc:myf'· 3a 0 naJ.Pię zdieJsbzyły bronHyby Słomczewska i M-0deł'Ówna. Rywal- małą atrakcją byłby rów.meż start legendar-
nadaI i w roku 1935 zniwelowano nowy ro ZaJ wyc owama izycZinego, nie 0 k · · h b l b H ,.1 k L t' M"t -o ciągle Widuły który W.śli ....., ł.ódź .za-

L • d d · 1· b :.:i_~--- d . ami 1c y y y e)u;uc a e;ru 'i<.n 1 an, ~-„ , , J- „-
teren 5.000 m. kw., na którym założono siome otą poważne) nczJ y WIULUW, g ~~ Fomowsika, Nogajówna ; Gawr~ńska prosi, chętnie pcibregnfo nta ciySltamie me 
sztuczne lodowisko. W 1936 r. wywierco- Zll!wody 1e"k\k'J1at\etyczne unąd11~e był~ d,osc , • , • • , krótszym niż 10 km :i morile s,~ n81Weł zgo--
no studnię, a w następnym pobudowano ~dlw. Pon~dto. l~k1toatletyka Je&t ~owc:zas W skok~ ~ dal łod~iaai.m Ku~icki mogł- dzić, z braiku o.dpow~edmch rywali, na bieg 
własny dom klubowy i strzelnicę. Ten wy-\ ciekaw.J.'.111 ~dowistkiem, gdy. zawodmcy, lab by ~otkac się ,z ~off~nem, ktory _sik.oe~ył z wyrównM!!iem. 
siłek twórczy dużo kosztował potu robot- mwoomczki wałczą o powazną stawkę. Za· ostatnm 7 metrow 1 zd·a<kła.sował Kuzmickie-
ników Widzewa. Radość jednakże była w-0dy o mistrz<>Stw-0 oikrę©\1 nigdy nie kią- go w tej konkurencji. Ponadto do tej samej ~esitią ostatnią i może najbardz:iej za· 
krótka, gdyż wybuch wojny nie pozwolił gną wielkiej , ~lości .publicmości, bo widz konlkfU:eD<cji można by ~ył~ zaprnić. Pień- sa~1czą będzie . brak . odpowiedni:ch. fundu-
cieszyć sie t'!ługo z własnegg dorobku. lubi pn;eżywac enwc:Ję, chce ba ziawodach kows-Jciego z Warszawy 1 Sllefla..lQowsktego z szow na zorgamzowame podobne) imprezy. 

• sporłoW}'ch wyżyć q, a zaiwody ~ odpo-- Kraka-wa. Uważamy, że jedynie poeząlkOIWC sprawy 
- W Jakim stanie obecn~e znajduje sie · · · b 

hoisko? wie1lirlej ~wkii sporiowej mi~ d!adzą mu ku Nie mniej interesująco wypad.łby również orga~CYJlle p.:c.ągną izla sa~ ą pewne ;'Y-

- Okupant przez okres długich sześciu 
lat zniszczył wszystko - dom, trybuny, to. 
dowisko, studnię, UO m. parkanu rozebra­
no zupełnie, a , pozostały rozlah1je się wsku 

• ue i ZEHG4CM 

Rower D~ka 
kosztuje 70.000 zlolych 

Uprawianie kolarstwa jest w ch,wili obec­
nej chyba nafbardzfef kosztownym spor­
tem. Rozmawiają<: wczoraj z kier. Sekcji 
Kolarskiej „Tramwajarza". którego człon­
kiem ;est Bek, dowiedzieliśmy się, że 
sprzęt kolar:;ki, w jaki będzie wyekwipo­
wany Bek na mistrzostwa świała do Zuri­
chu, kosztować będzie około 10.000 zł! 

Suma wydaje się wprost zawrotna, a za 
nią tylk-o będzie moi.na nabyć specjalną 
ramę z kompletnym wyposażeniem oraz 
2 pary ogumionych kół. 

Polacy zwiedzujq 
urzqdzenia sportowe w ZSRR 

Na święcie SI>Oirtu sowieckiego bawi w 
Moskwie delegacja polska z dr Zajączkow­
skim na czele. Przedstawiciele sportu pol­
skiego zaznajomili się ze stanem wychowa­
nia fizycznego i organizacją sportu ra­
dzieckiego. Ponadto delegaci zwiedzili no­
wocześnie urządzone stadiony „Dynamo" 
i „StaNnlen", reI>rezentacyjny basen pły­
waoki oraz „Pałac Kultury Fizycznej" 
~R.R.. 

temu cłkup. p 'ed ek K , • W H if em datki l na ten cel letkbni. atle1C1 mogą z:a.c;ąg-

Ch b
., hi ubi" „ tr~l. k~ u:muc ego , z o. man w nąć pożyczkę nawet w jii!idnym z b0>gatszych 

cąc wyro 1c w e wlasną p . 1cz,nosc OJ!l o u. Id h' W k. ik , · · 
or anizaito11z lekkoatlet czmi wi!Il.ni uz · . . u. ~w. s::ys'fj ,:e os.zty. zwrooą s1ę na1-

g ,
1 
~ • ~ . r . J h Oto 1ak w grubszych zarysach powm·en m1D1e1 w dlwui.nas6b za bilety ws·tięipu. 

teraz mys ee o poWl8ll:~l!'JSZ}'C ~prezac · wyglądać program zawodów lekkoatletycz-
Same z~wody lok~1ne I ~ecze m1ę~zy01krę nych, który zainteresowałby ł.6dź i zgro- Pa,z:icrętaj~y, · że inicjatywa i ruchliw:>śc 
gowe me wywołaJą specJalnego zamtereito· madzitby na trybun:ie kilkutysięc!Zny tłum orgamza,toww są w danym wypadku ważmej. 
wania, .bo n~e WS1Zystkie ok;ęgi posiadają !>ubliczoości. sze, niż dźwięczące srebrniaki, które tawsze 
zawod11uków o równym poziomie. Pr~ram można zdobyć, gdy organizuje się coś z pła-
ikażdycih zawodów należy w ten spo~ ufo- W al'tykule naszym nie mamy zamiaru Jllem, rmma.chem i l'OIZSądkiem. 

Wyniki raidn motocyklowego „Par•r~aMn~:'!!ZCdr · 1 
urządzonego w Łodzi przez Klub Dziewiarski Znana z występów w Polsce drużyna 

„Partyzant'' rozegrała ostatnio na terenie 
Sekcja Motocyklowa KJiubu Dzie- II-ga nagroda - Janez Stanisiław - ZSRR . tk . M 1 . 

wiarsk"eg-0 zorganiwwała raid moto- ŁKS"· swe pierwsze spo ame w ' os <wie z 

kl 
1 • 

14 
k'l " ' drużyną Centralnego Domu Krasnej Armii 

cy, owy na pr~estrzem 1. I orne- III-cia nagroda - Kwapiszewski Jó- (COKA). 
tr?w· 'Drasa ra1du przechodziła przez z,ef - KS „Tramwajarz". 
Łodź -Andrespol -Kurowice -Łaz-
nów -UjMd-Stwrzyce -Tomaszów KLASA DO 350. c~s 

Mecz ten zgromadził na stadionie ponad 
. 110 tysięcy widzów i po równej grze przy. 

Wiktor niósł zwycięstwo drużynie gospoda1·zy w 
stosunku t :O. 

- Wolbórz -PiJotrków Trybunalski-- I-sza nagroda -:-- Juirk1ew1cz 
Pab'ia;n,ice do Łodzi. - KS „TramwaJarz"; . , . 

Wyniki wspomniameg-0 raidu były II-ga nag roda - Tri.emski Stani· 
nastepujące: sław -:- „DKS"; 

Ponieważ CDKA fest leaderem ligi so­
wieckiej, możemy z tego wyciągnąć wnio­

- sek, że piłkarstwo jugosłowiańs.kl e jest 
niemal na tym samym poziomie, co pił. 

karslwo sowieckie. 

· KLASA DO 135 CMs III-era nag:oda - Zalega Jan 
I-sza nagroda - Ma>chnik „DKS"; KS „TramwaJarz". 
II-ga nagroda przez losowanie - KLASA 500 PONAD 600 CMs 

Walas Aleksander - Łódliki Klub I Z WóZKAMI 
Automobilowy; I-sza nagroda - Kolebski Józef 

Miejmy jednak nadzieję, że i my po ro. 
- ku solidnej pracy będziemy mogli marzyc 

o równej walce z wymienionymi przeclw­
Cze- nikami. Musimy tylko koniecznie zmienić 

stary system środkowo - europejoki na sku. 

III-cia nagroda - Brzezif1siki Ro- „ŁKS" ; 
man. II-ga nagroda - Fijałkowski 

KLASA 200-250 CMs sław - „ŁKS"; 
I-sza nagroda - Mucha Zygmunt - III-cia nagroda - Królikowski 

„DKS"; +'>ni - KS l'Tramwajarz"~ -
An- teczny. mniej W}>rawdzie efektowny, sy­

stem gry „WM". 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR POWSZECHNY TUR 

ul. li.go Listopada 21. 
Dziś „Grube ryby" z Ludwikiem Solskim 

i Jerzym Leszczy11skim. 

TEATR KA~IERALN"\ OOMU ZOLNlERZA 
Daszyń!ikh•go !W 

Pojutrze dnia 3 sierpnia b. r. o godz. 19 Vi 
premiera przemiłej komedii amerykańskfej 
Barry Connersa p. t. „R O X Y" z udzfałem 
powiQkszonego zespoht kameralnego D. Z. w 
reżyserii Jana Kochanowicza. 

'l'EATR LETNI „BAGATELA" 
(Piotrkowska 94) 

Nieczynny. 

KINA 

OGŁOSZENIA D 
KOMUNIKAT 

l!llllllllmlll/11111/11/llU:/l!l!lllllllillilll RO BNE ll!llillliim!lilll!m!!llllllillll!ll!l!1':ill Izba Ska1·bowa podaje do wiadomości, że z 
--------------- dniem 1 sierpnia l\J46 r. rozpoczyna swą cizia 

łalność nowoutworzony 9 Urząd Skarbowy w 

li
' I I I L S~RADZIOKO palcówkę, leg, Związku Kup- Łodzi, z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej Nr. 

I 1lllllllllllllllllllllllllllll/lllllllllllll 9HOrze !lllllllll/llll!lll/ll:'!l"llillfl!llll!il!!!!1I: cow, metrykę urodzenia, świadectwo śluibu o- 212, któremu terytcirialnie podlegają następu-
----- _ ·- raz metryĘę d~i:cka_ Il:a naz,v. Zofia i Mari~- jące ulice: 

!Jr KOWALCZYK JERZY. Chor-0by skórne - na Nowacka srodm1e3ska 14 ·'141 · 
-

' · "' Al. Kościuszki od Nr. 1-13 i od 2-12 
weneryczne. Żer-0mskiego ł 1/1. Przyjmuje 5-8. 
Tel. 150-53. 1787 ZAGUBIONO leg. P. S. T. P. na nazwisko _ Al. ~nii od Nr. 1-9 i od 2-8 

Sosnowski Jan, Marysińska 21. 4lt3 Gdansl~a . ocl Nr. 43--67 i od 3~--62 
Dr LENCZEWSKI - • choroby kob:·ece i aka· Krzem1emecka cała północna strona, 
szeda. obecnie Łódź. uJ. Sienkiewicza 5i ZAGUB!ONO leg. Nr 307 Woj. Urzędu Ziem- Legionów od Nr. 1-65 i od 2-56 
godz. 3 - 7. tel. 181-47. skiego Brysikowa Maria, Gminna Szkoła Rol- Lipowa od Nr. 15---41 i od 10-36 

nicza, Drzazgowa Wola. 4144 Mała od Nr. 1-7 
Dr med. I. VOGEL ze Lw-0wa - specjali~ta ch-0 Pogono\vsl.'cgo od Nr. 23-47 i od 22-50 
rób k-0biecyrh i akuszer. przvjmaie, ul. Naru- SKRADZIONO kartki żywnościowe na nazw. Piotrkowska od Nr. 29--03 
t-0w:cza ~'.:_!~~-~;_______ 2000 Józefa Lewicka, Zachodnia 37 m. 5. 4145 Karolewska Nr. Nr. końcowe strony północuej 

Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- z:.\mJBIONO I t · I do ul. Towarowej 
• p dd b k~g. 3ralVmI waJ?wąRnad naz_w .. łre- Żeligowskiego Nr. 13a i od 20--36 

wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3-6. neusz o ę s i, , arysm y za sm1g e- Pl B 1. ·k· d N ?-6 
„Uwodzi- · :\f>:?G go 16. 41-!6 ~c ar ie iego o r. _ 

___ ·- _ _ -· _ . ---· (Zielony Rynek) 
,,Polonia" (Piotrkowska 67) 

ciele" 
Tęcza" (Piotrkowska 108) _ „Podwodny · nr med. B. TOŁCZYNSKI, starszy asystent ZAGUBIO.TO portfel z dowodami na nazw. śródmiejska od Nr. 2-1-1~ 

Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób Józef Zieliński, Marysińska &8. 4147 Towarowa od ul. śródmiejskiej do ul. 6-g'O patrol" 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- Sierpnia 

- „Sama przez ŻY- muje od 8-10 i od 3-7 pp. Tel. 2fi9-0l. 3733 ZGUBIONO 30.7 dowody osobiste wyd. w Wólczańska od Nr. 13-37 i od 10-30 
3738 Warszawie na nazw. Oleksiak Emilia. Łaska- Zachodnia od Nr. 57--{;7 i od 62-74 

„Wisła" (Przejazd 1) 
cie". 

,,Bałtyk" '(Narutowicza 
wiek". 

20) „Mocny czło- ---- wego znalazcę proszę o zwrot dowodów. Piotr Żeromskiego od Nr. 21-49 i od 22-38 

I 
Dr. med. WIKTOR PIESKOW, chąroby ner- kdwską 53 - Sekretariat. 4148 6-go Sierpnia od Nr. 1-65 

,,Adria" (ul. Główna 2) 
cie''. 

. wowe i wewnętrzne, ordynuje w godz. 3-5. - - - - ---· 11-go Listopada od Nr. 154-172 
- „Sama przez zy Leczenie elektrowstrząsowe w godz. 5-7. SKRADZIONO w tramwaju zaświadczenie ti Strzelców Kaniowskich od Nr. '7-31 i od 

„Gdynia" 
noce" · 

I Zawadzka 6. m. 7. tel. 138-81. 3946- zwolnienia z wojska, palcówkę na nazw. Pa- 6--26. 
(Przejazd 2) - „Mcksykańsl.ue - --·- włowski Adam, wieś Klenk, gm. Dobra, pocz. Łódź, dnia 30 lipca 1946 r. 

Dr LU'l'OWIECKI JERZY, choroby skórne, ta Stryków. Izba Skarbowa w Łodzi 
„Bel" (Legionów 2,"4) -

noce". 
„Meksykai'1sk1e weneryczne, Piotrkowska 149 '8. Przyjmuje 

9-11 i 3-6. 3661 ZGUBIONO metrykę urodzenia, kartę reje- ~----------------.---. 
stracyjną R. K. U. na nazw. Spiżyk Wacław, 

Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach Przędzalniana 55/'2. 4150 
T E R· C E T K O M I K ó W 

„StylowY" (Kilińskiego 124) - „Maskara.­
da". 

„Robotnik" (Kilińskiego 178) -
Wilczur" 

skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2. 
„Profesor I 6--8 tel 179-56 SIENKIEWICZA 34 3631 ' , ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. K. U„ kar 

tę rozpoznawczą, leg. tramwajową oraz inne 
Kozłowicz Kazimierz, Sosnowa 18. 4151 

DYMSZA, KURNAKOWICZ, LIPI~SKI 
śmieszyć będą do łez public7..nOŚĆ w 
nowej komedii muzycznej Z. GozdawY 

„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 15) 
„Srebrna flota". 

„Roma" {Rzgowska 84) - „Dama z Ma­
laki" 

„Zachęta" (ul. Zgierska 26) - ,,Kwiat 
tniłości" 

„Swit" (Bałucki Rynek 5) - „Czekaj na 
mnie". 

,.Muza" (Ruda Pabianicka) „Dzieciń-
stwo Gorkiego": 

„Włókniarz" (Zawadzka 16) .. Dr Mu-
rek". 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 

„Powrót". 
„Tatry" (Sienkiewicza 40) - „Dwaj ry-

wale" 
,,Reeord" (Rzgowska 2) - ,,.Ja tu rządzę". 

,,Bajka" (Franciszkańska 31) „Cyrk". 

. ,Oświatowy'• OM TUR (Kopernika 8) -
„Co kraj. to obyczaj" 

Początek seansów w dni powszednie o go. 
dzinie 15, 18, 20. - W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Ki n a: ,,Adria", „Hel", „Przedwiosnie', 
,,Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 15.30 
18.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy 
rP.ans o godz. 14.30. 

OOROD ZOOLOGICZNY 
Zdr-0w1e (do~zd tromwajem Nr 91 otwarty 

codziennie od 9 ra1I10 do zmderzchu. 

-
I 

Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene. 
ryczne. Ordynuje 5 - 8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179.10. 4133 

Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar-
dła i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4--{i pp. 
Telefon 101-50. 4136 

Zagubione dokumenty 

ZAGUBIONO 27.7.46 r. książkę wojskową 

oraz inne dokumenty, które uniewazmam 
Jaroń Kazhnierz, Koziny, Zinjłla 5. 4063 

ZAGUBIONO dowód osobisty niemiecki oraz 
akt ślubny Drzazga Józef, Krakusa 12. 4139 

ZAGUBIONO palcówkę, książeczkę wojskową, 

Zaofiarowanie pracy 
TKACZA na jedwab na angielskie krosna, o­
raz chłopca do szykowania nicielnic przyjmu­
je prywatna tkalnia mechaniczna Kryrnołow-

i W. Stępnia 

„B L I Ż N I A K" 
reżyseria K. Rudzki. Premiera dla 2-go 
sierpnia r. b. w Teatrze Letnim „BA­

GATELA", Piotrkowska 94. 
ski, ś-to Krzyska 11/13. 41521 

POTRZ~.BN~ ~,om?c domowa z umiejętnością ----------------·----· 
gotowama. K1lmsk1ego ol m. 15 w godz. 4-61 
pp, 415..3 m•llllli~Am•1„mJ1D11Jmsmm1mi„„„ ... „„„ 
POTRZEBNI tkacze, śródmiejska 22-16. 415-1; Rft..DIO 4 lampowe sprzedam. Poznańska 54/1 

1 4163 
PRZYJl.'tlĘ do 
cerowaczkę i 
nicka 84. 

pracy dziewiarid, snowaczkę, . 
wykończarki. Łódź. Łagiew-! '''YTWóRNIA siatek drucianych i ogrodzeń 

4073 jpoleca Z. Sikorski, Łódź, ul. Nowomiejska 10 
------------------- w podwórzu. 4162 

Poszukiwanie pracy R ó ż n e 
wyciąg z ewidencji oraz prawo jazdy na mo-
tocykl - Bogusławsl~i Józef, Widzew, Wspól . 

SZOFER odpowiedzialny poszukuje 
Łódź, Pogonowsltiego 28 m. 4. 

pracy. , NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szyb. 
4Hi0 I ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel. 

Ina 4.>. 4140 

1 

SKRADZ!ONO torebkę z pieniędzmi oraz leg. 
praco•.vnkz.ą na nazw. Kopera Genowefa -

!Mostowa 7. 4142 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Czyń~kie-

---·--L-o_k_a_l_e _____ '155-04. 3310 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
do administracji „Anpa D.". 

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania za 
Oferty zwrotem kosztów. Bałucki Rynek 8 m. 5. 

4164. 4156 

Kupno - sprzedaż ZAGINĄŁ pies wyżeł brązowy, ot!{On przycie-
------~--- cięty - proszę odprowadzić za v.rynagrodze-

SPRZEDAM urządzenie do sklepu koloniaL niem. Radwał1ska 2.9 parter. 41457 
I DYŻURY APTEK 

go (Rokicińska 53_). J?a.rtoszewskiego_ \Piotr- no • spożywczego. Wiadomość: Nawrot 14 u I , - · 
kawska 95) Row1ńsk1eJ-KoprowslneJ (Pl. \dozorcy. 4161 DZIEWIARSTWO - slus~ko - _m~chamcz-
Wo!ności 2). Stanielewicza (Pomorska 91 ), Si ·~- ne zakłady, przeprowa~Ją szybko l ~~w-
nieckiej (Rzgowska 51) Dancerowej (Zgier- KlJPJĘ igły na raszle Nr 20 - 24 - 18. lnie wszelkie roboty z działu maszyn dz1ew1ar­
ska 61). ' Łódź, Łagiewnicka 8ł. 4077 skich. Łódź, Pogonowskiego 34. 4158 

193 dojrzeć brązową pokorę Hanczynych spoj- tym, którzy posiadają więcej od nich ini­
rzeń. Wreszcie powiada: cjatywy, zmysłu organizacyjnego i zdol­

- Jeśli pan zobaczy Hankę znowu, pro- ności, to znaczy nam: narodowi panów! 
szę ją odemnie serdecznie pozdrowić! Ukroił kawałek mięsa, a podnosząc go 

- Dobrze, panie inżynierze - skinął do ust, dokończył: 
głową robotnik, powracając do krosien, - Jeśli Artur Greiser oświadczył publi­
które stukały bez przerwy równo i mono- cznie, że za dwadzieścia lat nie będzie na-

. wet śladu po Polakach, miał na to pe-
tonr,ue. . 
Wychodząc z fabryki zobaczył Orszew- wne dane: taki mąż stanu jak on, me rzu-

ski na murze napis zropiony kredą: ca chyba słów na wiatr! 
Orszewski z pasją odłożył widelec. 

„Im słoneczko wyżej 
Tem Sikorski bliżej"... - O, wierzę w to najmocniej, że gdyby 

Powieść o z"yc1'u Łodzz"-przed • d k - Polacy to dziwny naród, niczego nie w tym samym tempie pracowały w Polsce 
wo1ną, po czas o upacji i po wyzwoleniu b k chce się on nauczyć - ględził Renner se- szubienice, napełniały się o ozy oncen-

- Co się dzieje z Luczajem? - pyta o fsię kiedyś jak z daleka szła w jego stronę nior, który tego dnia przyszedł na kola- tracyjne i więzienia, to rzeczywiście po 
jednego z najmilszyc~ sobie robotników. !Hanka Mroczkówna. cję do Brauerów. Kiedyś ubzdurali sobie, dwudziestu latach władzy pana Greisera 

- Zginął pod Warszawą. Zginął i Zie- Bezszelestne były jej kroki a włosy po- że pełnią w Europie ważną misję dziejową wytępionoby nas co do nogi. Mam jed-
liński i Torczykiewicz i Miguła ... Aresz- pielate, w r"ce trzymała zazwyczaj· par" 'ako orzedmurze· chrześcijaństwa". Póź- nak nadzieję, że władza jego nie będzie 

" " J '" ł . k dł ' w . ,. . 
towano Józefa Pietrzaka i Antoniego Koli- arkuszy papieru. niej uwierzyli w brednie swoich romanty- trwa a az t~ u_g0 · OJn~,__m?J ~a~te, 
sińskiego i Markowskiego... .Rozstrzelano Szarpnęła nim tęsknota za tamtymi cznych poetów, głoszących mistyfikację jeszcze się me skonczyła, a sctsle3 mowiąc 
na Radogoszczu Tarkiewicza, Palika, Grą- czasami. 0 „mesjanizmie'' Polski. Minister Beck i jeszcze się nawe~ ~e zacz~ł~! . Do ?sta­
czyńskiego. ·wywieziono do Niemiec Ka- Mocniej niż innym ściska dloń Mrocz- inni stworzyli znów legendę o „Polsce mo- tecznej rozgrywki me stawih. się dalsi. de­
szubę, Parczyńskiego„. Powieszono na kowi. carstwowej". W gruncie rzeczy nie było cydujący parti:ierzy, ~ranc3a, Anglia a 

Kopernika Kasprzaka i Lubę ... - ciągnie - Zmizerniał pan - patrzy na przyga- żadnego „przedmurza", an~ „misji dziejo- przede wszystkim sto3ąca w rezerwie 

się tragiczna litania. . słą twarz robotnika. wej". A Polacy to wogóle naród głupców! Ameryka. 
Smutnieje inżynier: tak w~gląda teraz - Kłopoty panie inżynierze, zmartwie- Orszewski, siedzacy opodal, zaczerwienił Renner z polit~waniem pokiwał głową. 

rzeczywistość lódzkiaj fabryki! nia! Żona umarła na Łąkowej, syn uciekł się. Chcisł coś p~nviedzieć, ale łódzki prze- . - Jest pan niepoprawnym romanty-

Ciężej niż przed chwilą, opierając się na do Gubernii, a ja sam przesiedziałem się mysłowiec . nabierając na talerz dobrze u- kiem. . . . . , . . 
lasce, idzie dalej. na Radogoszczu. Ot, los polskiej rodziny. pieczony rumsztyk, ciagnąl dalej: Orszewskt chciał J~zcze cos pow1edz1eć, 

W tkalni nowe owacje, nowe powitania. Inżynier spogląda ~eszcze w głąb jego - Zabe.wka w „Pol;kę mocarstwową" ale w tej samej ch;vih zna~ząco dotknęła 
Tu też oko w oko spotyka się inżynier z wyblakłych oczu. Mroczek rozumiał do- skończyła się szybko. Polska upadła i nie go pod stołem dłon Urszu 1• 

Piotrem Mroczkiem. brze o co chce go zapytać Orszewski. powstanie już w· fce j ni.gdy. Nasz genialny - Daj spokój." Nie przedłużaj tej de-
Orszewski uczuł, że mocniej zastukało - A Hanka - kończy - pracuje te- gauleiter Artur Greiser, którego uważam, nerwującej dyskusji - poprosiły go jej 

1:nu serce. raz w Zgierzu. W domku naszym miesz- za !i:-d~.ego z najtęższych niemieckich mę- oczy. 
Tu w tej samej fabryce poznał Hankę. kają jacyś Niemcy z Wołynia, ja sam żów stanu o.;'Wiadczył to zresztą zupełnie Inżynier zacisnął szczęki. Może i Urszu-

Nieraz, stojąc w cieniu maszyny wśród gnieżdżę się kątem u wdowy po Łuczaju. bez ogródek. Polacy nie mają najmniej- la ma rację? Czy warto dyskutować z ta-

szumu pasów transmisyjnych, przygłu- Inżynier wci~ż jeszcze s::iogląda mu w szych danych. ażeby istnieć jako niepodle- kim fanatykiem? 
szającego każdy inny odgłos, przyglądał oczy, jakgdyby w ich zblakłości chciał gły naród. Mogą najwyżej wysługiwać się 
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